
i Cena numeru 12 groszy.
Sobota 13 września 1924 roku. Rok XV.
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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

na l-eji Ii-ej stronie 15 g r o s z y na 
111-ej 8 groszy, na IV, V, Vl-ej 5 gro­
szy. Drobne ogłoszenia po 3—5 gr. 
za wyraz. Najmniej 50 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra­
niczne 100 proc, drożej.

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
jut wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. H

I /ę*  - Prenumerata wynosi:

Zł. 2
W Sosnowcu, oraz w naszych filjach «

Iw Katowicach, Będzinie i Dąbrowie, U
—----- g

Z odnoszeniem do domu: 
zł. 2.50.

Z przesyłką pocztowa, lub bagażem: 
zł. 2,50

.Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, Tel. ■ Będzin, IMiiiteji 1. = Dąbrowa. Mitólsn U, tel. 23.

Za granicą 4 zł.

The International Shipbuilding and Engineering Co. Ltd.
Gdańsk. (Stocznia Gdańska i Warsztaty Mechaniczne Sp. Akc.) Gdańsk.

....... DOSTARCZA: =

maszyny, turbiny i kotły parowe wszelkiego rodzaju, motory gazowe, motory ze łbicą, żarową, motory Diesla bez kompresora lub z kompresorem, silniki na 
gaz ssany z kompletnem urządzeniem, maszyny i narzędzia górnicze, statki i łodzie rzeczne dla celów handlowych i sportowych, motory elektryczne, generatory, 
transformatory, urządzenia i aparaty dla cukrowni, gorzelni i fabryk chemicznych, wszelkie roboty, wchodzące w zakres obróbki metali, kolejki wąskotorowe, 

narzędzia i przyrządy do obróbki metali, beczki żelazne, wyroby cynkowni.

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO m AT1 AT^TA UTA TT T "OT
Pomorze, Województwo Poznańskie, Śląsk. & ' |' I * |JJ A O | O BJ | I lllf Tk 8*  I 1 \ I/"

Zachodnią Małopolską,^ag^bie Dąbrowskie j (j f 1 IHl W O A. 1 i U*Kd.
CENTRALA KATOWICE, Pocztowa 16. oddziały: CENTRALA KATOWICE, Pocztowa 16. i 
POZNAŃ, Plac Wjllsofcl 11-8. 181. Ute, tell. KATOWICE, PSCZtOWa U. 181.1320, 1321, 1322,1323. BYDGOSZCZ, Umil 83, Tel. 012.

W niedzielę, dnia 14 września r. b., o godz.
11-ej przed południem odbędzie się na cmentarzu 
żydowskim w Sosnowcu pobłogosławienie pomnika

b. p. HENRYKA LIBERMANA, 
na które uprzejmie zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych pozostała

U62 WDOWA.

I
ZAKŁAd”rOENTGENA i FIZJATRJI

W SOSNOWCU
Sp. z ogr. odp. 1445

otwarty zostaje w dniu 13 września 
przy ul. Warszawskiej Nr. 12 

poi kierownictwem d-ra mad. Jana Danilewicza.
Godziny przyjęć od 5-ej do 7 ej po południu.

Związek flroM Kopców Chrześcijan w Sosnowcu
podaie do wiadomości, że w dniu 14 b.m. tj. w niedzielę 

mzMi> ndziiił w iiiaczysWśn poświęcenia iargo Iow. „Rozwfii" 
według następującego porządku:

Dzielnica Pogoń, Srodula i Konstantynów zbiórka o godz. 7-ej 
rano na placu przy ul. Cieplej (targ Ruska).

Dzielnica Sielce—zbiórka przy wylocie ul. Wawel obok cerkwi 
o godz. 7 m. 10. rano.

Dzielnica Sosnowiec, śródmieście i pozostałe okolice—zbiórka 
przy lokalu Związku, Kolłątaia 17 o godz. 7.20 rano.

O punktualne i liczne przybycie uprasza

1449 Zarząd.

od KASZLU i przeziębienia 
pastylki NEO-VALDA

Wyrobu Laborator.um 
Chemiczno-Farraaceut. 1245

B. KrOyUlecKi W Warszawie
Żądać w aptekach i s -.ładach apteczn.

RODACY!
Na uroczystość poświęcenia Targu Głównego Towarzystwa 

.Rozwój" zaprasza wszystkich sympatyków idei zozwojowej, organi­

zacje, instytucje i związki.
Organizacje, które, życzą sobie wziąć udział w pochodzie, ze- 

chcą zgłosić się do Tow. „Rozwój*  celem ustalenia kolejności pochodu.
Zorganizowania pochodu podjęło się łaskawie Towarzystwo 

Gimnastyczne „Sokół".
Zbiórka przed biurem Tow. „Rozwój", ul. Małachowskiego 9 

o godzinie 8 ej rano.
Uprasza się o liczne przybycie!

i„8 Zarząd Towarzystwa „Rozwój".

Zakład instalacyjny oraz wyrób aaaratów do piwa

Teodor Felder 1391.,
Katowice, ulica Stawowa Nr. 7. Tel. 1003.

POLECA: urządzenia wodociągowe i sanitarne, kąpielowe, elektryczne 
domowe telefony, duży wybór armatur, aparaty do piwa, reparacja 

gaśnic pożarnych oraz wszelkie reparacje.
-------Na składzie: gumy, proszek do czyszczenia aoaratów.---------

Jest to wogóle zagadnienie 
drażliwe i zawiłe. Przede­
wszystkiem właśnie małe na­
rody chorują częstokroć na 
prawdziwą megalomanję co 
do swej roli, znaczenia, za­
sług dla ludzkości, a nawet

Sosnowiec, 13 września, 
siły. Exemplum kraje bał­
kańskie, gdzie wielkie mnie­
manie o sobie poszczegól­
nych ludów jest odwrotnie 
proporcjonalne do ich li­
czebności, oraz istotnej po­
tencji. Wystarczało sięsty-

kać jeszcze przed wojną z 
bułgarami, serbami, grekami, 
rumunami, ba, nawet czar- 
nogórcami, aby się o tem 
dobitnie przekonać. Nie u- 
lega kwestji, iż po wojnie, 
która toczyła się przecież 
pod hasłem wyzwolenia idei 
narodowości, te wielkomo­
carstwowe pretensje musia- 
ły się jeno spotęgować.

Z drugiej zaś strony, ja­
kiego należy trzymać się kry- 
terjum, aby rozklasyfikować 
narody na wielkie i na małe? 
Czy trzymać się zasady li­
czebności, opierać swe o- 
kreślenie na suchych zesta­
wieniach, ilości głów zalud­
nienia? Tak, ale przecież 
kraje o niewielkiej stosunko­
wo liczbie mieszkańców wy­
kazały imponującą wielkość 
ducha, jak Belgia, i zdumie­
wającą wielkość kultury, jak 
Norwegja, Szwecja, Danja?... 
Tymczasem ludy, obliczane 
na setki miljonów giów, jak 
hindusi, chińczycy drzemią 
w duchowem odrętwieniu na 
szczątkach swych pradaw­
nych, a przedziwnych cywi­
lizacji, lub zapadają w mroki
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barbarii okresu kamiennego, 
jak rosianie...

A jednak problem klasy­
fikacji narodow na wielkie i 
małe stał się dziś tak aktu­
alny, jak nigdy. Bowiem 
właśnie w toku obecnych na­
rad genewskich nad zagad­
nieniem trwałego pokoju w 
stronę „małych" narodów 
padły miażdżące słowa p. 
Ramsay Mac Donalda, któ­
ry w chwilach, wolnych od 
troski o losy zrujnowanych 
Niemiec, lubi też odgrywać 
rolę wieszczej Kassandry.

— Z układami, czy bez, 
będziecie ofiarami najazdu, 
z paktami, czy bez, będzie­
cie zgmeceni, z paktami, czy 
bez, kraje wasze będą spu­
stoszone...

Biedne, nieszczęsne małe 
narody... Poco staracie się 
zabezpieczyć swą przyszłość? 
Poco dążycie do oparcia się 
na wzaiemnych traktatach i 
umowach, dołączenia swych 
wątłych sił, aby społem stwo­
rzyć potęgę, zdolną odeprzeć 
zakusy agresywne chciwych 
żeru lmperjalizmów? Poco 
drżycie o losy swych mło­
dych i zdrowych synów, któ­
rych rozpętany przez teutoń- 
ski lub sowiecki militaryzm 
huragan wojny może znieść 
z powierzchni ziemi wraz z 
dorobkiem wielo­
letnich trudów i znoj­
nej pracy waszych miast i 
sadyb? Poco pragniecie rzą­
dów nowego ładu i rządów 
nowej idei na świecie, któ­
ra nie pozwoliłaby bezkar­
nie rzucać żagwi pożaru wo­
jennego na prochownie Eu­
ropy? Poco wreszcie łudzi­
cie się co do dobrej woli 
wielkich narodów, gdy wła­
śnie przedstawiciel najdum­
niejszego mocarstwa z try­
umfem nieomal rzuca wam 
w twarz tęszyderską, a nie- 
litościwą wróżbę niedalekiej 
przyszłości?...

Istotnie, dotychczasowa 
akcja pierwszego ministra 
Wielkiej Brytanji zdaje się 
zupełnie świadomie dążyć do 
tego, aby nie był on w swych 
powyżej przytoczonych groź­
nych słowach fałszywym proro 
kiem.Skąd moźeuderzyć cios, 
zagrażający pokojowi świa­
ta? Jest już dziś oczywiste 
i nie tajne nikomu, z wyjąt­
kiem chyba angielskich dy­
plomatów, że dwa są takie 
w Europie wulkany, dymią­
cą żarzącą się pod popioła­
mi żądzą wojny — Niemcy 
i Rosja. Marząca z uporem 
o odwecie Germanja czyha 
jeno na zelżenie nacisku czu­
wającej nad Renem Francji, 
czekające zaś tylko na od­
powiedni moment sowiety, 
rojąc również z uporem krwa- 
we sny o rewolucji świato­
wej, sekundują Niemcom, 
exempium choćby traktat w 
Rapallo, rzekomo, aie tylko 
rzekomo obecnie już prze­
kreślony. Te dwie potęgi 
agresywne, nieobliczalne, mi- 
litaiystyczne, zaborcze, dy­
szące zemstą oraz nienawi­
ścią, są ustawiczną groźbą

dla pokoju narodów, bo­
wiem ich podstawową racją 
bytu jest grabież i wojna. 
Okiełznanie ich zakusów, 
postawienie ich przed soli­
darnym, a zwartym frontem 
wszystkich narodów, szcze­
rze pragnących stabilizacji 
warunków, stworzenie silne­
go bloku wzajemnego bez­
pieczeństwa, na wygrażanie 
ciągłe pięścią, wysunięcie 
przeciw nim krzepkiej, a do­
brze uzbrojonej pięści mo­
głoby być jedynem palla- towne ostrzeżenie, rzucone 
dium przeciw owej nerwo­
wości, przeciw owemu nie­
znośnemu niepokojowi, ja­
kiego prąd powiewa nad Eu­
ropą, paraliżując wysiłki pra- 
cotwórcze i zatruwając a- 
tmosferę miazmatami nieza­
dowolenia, nieufności i roz­
kładu siły ducha.

Lecz cóż robi Anglja i 
rządząca w niej partja pra­
cy? Sowietom udziela efek­
tywnego oraz moralnego po­
parcia, skwapliwie w pierw­
szych dniach swej władzy, 
uznaiąc rządy krwiożerczych 
satrapów, podnosi ich auto­
rytet przez londyńskie roko­
wania i wreszcie zawiera 
z nimi traktat, udzielając 
bolszewikom znacznych u- 
stępstw ot tak, na piękne 
oczy. Niemców popiera t 
podpiera w ich walce prze­
ciw traktatowi, zachęcając 
tem samem do dalszego sa­
botażu, zmusza Francję do 
daleko idących, a jak np. 
kwestia okupacji zagłębia 
Ruhry groźnych dla sprawy 
pokoju koncesji. Wreszcie

(Korepondencja własna „Iskry").
Lwów, 9 września.

„Dąbrowa" w kształcie wieży szy­
bowej, oraz „Węgierskiej Górki" 
(wyroby hutnicze). W namiocie 
znalazł pomieszczenie komitet li­
gi powietrznej obrony państwa i 
przy okazji targów prowadzi u- 
miejętną propagandę dla swoich 
celów.

Pomówimy jednak o właści­
wych targach.

Czy’ targi wschodnie mają cha­
rakter targów międzynarodowych 
dla handlu wschodu i południo- 
wschodu Europy z innemi kraja­
mi naszego kontynentu?

Jeszcze nie.
Pomimo bardzo usilnych wy­

siłków dyrekcji targów dotych­
czas jeszcze nie osiągnięto tego 
celu, dla którego właściwie targi 
zostały stworzone. Składa się na 
to specjalnie w tym roku obfi­
tość w tym samym czasie wielu 
targów międzynarodowych w in­
nych krajach Europy oraz wy­
stawa polska w Konstantynopo­
lu, która pochlonęia dużo ener- 
gl'-.

Czy zagranica zainteresowała 
się IV Targami?

Należy stwierdzić, źe w zakre­
sie dość szczupłym.

Wprawdzie przyjechało sptro 
kupców zagranicznych, ale irau- 
zakcję dotychczas nie są wielkie, 
produkcja nasza jest za droga, 
'-ksportować możemy zamało w 
stosunku do naszego zasobu su­
rowców oraz w stosunku do na­
szego uprzemysłowienia i przy­
gotowania do produkcji. Tylko

Najzupełniej warto było po­
święcić trochę trudu i kosztów, 
ażeby wyrwać się z Zagłębia i 
choćby na krótko wpaść na targi.

Dowiedziałem się o wycieczce 
kupców polskich z Zagłębia, 
„przyklejam się“ do nich i w 
paczce niezbyt liczebnie imponu­
jącej ledzłemy do Lwowa. W po­
ciągu oczywiście ciasno. Na dwa 
dni świąt wszystko jedzie do 
Lwowa. Przyjeżdżamy w niedzie­
lę rano. Na dworcu 0'rzymujemy 
„przydział" mieszkania i nie­
zmiernie zadowoleni ze Lwowa, 
z zadziwiająco pięknej pogody i z 
siebie, jedziemy razem na targi.

Ruch u wrót targów ogromny. 
Napływ publiczności bardzo wiel­
ki. Wraz z tłumem wesołym, cie­
kawym, wystrojonym, roześmia­
nym i rozgwarzonym wchodzimy 
na ogromny plac targowy. A wła­
ściwie to nie jest plac, (est to 
część parku Kilińskiego, specjal­
nie w tym roku powiększona w 
kierunku placu wyścigowego. Po­
mieszczenie pięknie zadrzewione 
i wyalejowane, rzęsiście oświe­
tlone i barwnie zakwiecone jest 
tego rodzaju, że tar?.i wschodnie 
należą pod tym względem do 
najpiękniejszych w Europie.

Zaczynamy się rozglądać. Wi­
dzimy dużo pawilonów i wiel­
kich, jasnych, ozdobnych i dużo 
mdłych, stanowiących własność 
pojedyńczych wystawców. Z pa­
wilonów mniejszych wyróżnia się 
pawilon „pacykowa", oryginalny 
jest kiosk koncernu naftowego

na terenie Genewy wystę­
puje jako nieprzejednany 
wróg realizacji dzieła bez­
pieczeństwa w sprawie trak­
tatu gwarancyjnego, umów 
regionalnych oraz sankcji, 
forsując natomiast mgławi­
cowe koncepcie arbitrażu i 
zgoła groźna dla trwałego 
pokoju ujmowaną kwestję 
rozbrojenia. Któż bowiem 
zmusi np. Rosję sowiecką 
do demilitaryzacji?

W tych warunkach gwał-

przez p. Mac Donalda w 
stronę „małych narodów" 
nabiera . upełme swoistego 
znaczenia. Istotnie, jeżeli 
zwyciężyłyby koncepcje, na­
rzucane polityce euiopej- 
skiei przez pierwszego mę­
ża stanu Anglji, taki właśnie 
los musiałby spotkać te 
wszystkie narody, na które 
ostrzą sobie kły zaborczy 
wilk pruski i krwiożerczy 
szakal sowiecki. I dlatego 
nic dziwnego, że polityka 
egoistyczne] obojętności p. 
Mac Donalda wśród tych na­
rodów me może budzić ani 
entuzjazmu, ani sympatji, ani 
nawet ufności, oczy zaś ich 
muszą siłą instynktu samo­
zachowawczego zwrócić się 
w stronęj skąd przez usta 
p. Herriota, reprezen­
tanta innego wielkiego naro­
du padły tak zupełnie in-" 
nym duchem i inną ideolo­
gią tchnące słowa:

— Mały, średni, czy wiel­
ki, każdy naród ma prawo 
do bezpieczeństwa".

Czestaw Gumkowski.

Gdańsk coraz więcej interesuje 
się eksportem z Polski.

A czy zagraniczni wystawcy 
zgłosili udział w targach?

Również za mało.
Jest grupa wystawców francu­

skich i belgijskich, lecz w roz­
miarach skromnych i przytem w 
wytowrach (z wyjątkiem automo­
bili) dość drobnych i drugorzęd­
nego znaczenia: perfumy, kosme­
tyka, drobne ozdoby, wina, oliwa, 
herbatniki i Ł p. Grupa przemy­
słowców angielskich wystawiła 
ciekawe próbki wyrobów meta­
lowych.

Czy IV targi są wielkie?
Rozmiarami—tak, liczbą i wiel­

kością dokonanych dotychczas 
tranzakcji pozostawiają sooro do 
życzenia.

Dzieje się to wskutek tego, że 
targi wschodnie nie m>a v wla 
ściwie mówiąc dotąd ani ledne- 
go roku normalnego. W r 1921 
jeszcze po wojnie przemysł nasz 
i handel nie przyszedł był do 
siebie. Lata 1922 i 1923 to lata 
olbrzymiej dewaluacji. Obecnie 
przeżywamy bardzo ciężki kry­
zys przemysłowy i handlowy i 
kryzys ten oczywiście odbić się 
rnusiał i na targach obecnych.

A czy IV targi wywarły wp.yw 
na zmniejszenie kryzysu w prze­
myśle i handlu?

Niewątpliwie.
W niektórych gałęziach na­

wet wpływ znaczny. Targi obe­
cne dały znowu przegląd naszej 
wytwórczości Ponadto wobec 
ustalenia się naszej waluty pro­
ducenci przemysłowi skłonni są 
do udzielania swym odbiorcom 
możliwie dogodnych warunków 
nabywania. Jest to sprawa, mo- 
jem zdaniem, niezmiernie ważna, 
źe przemysłowcy polscy zdają 
się coraz lepiej rozumieć, że 
wpłynąć na złagodzenie kryzysu 
może: dążenie do produkowania 
tanio przez udoskonalanie wa­
runków produkcji i obok tego 
ulepszanie systemu sprzedaży 
przez udostępnianie i umożliwia­
nie odbiorcom nabywania towa­
rów (warunki kredytowe, komi­
sowe, transportowe, docieranie do 

“ konsumentów, reklama, własne 
biura sprzedaży, przedstawiciel­
stwa i ajentury, praca komiwoja­
żerów i t. p.).

W tym zakresie obecne targi 
wschodnie, gdzie oczywiście nie 
jest ważny napływ publiczności, 
nabywającej reklamowe kawałki 
mydlą i wypijającej tysiące prób­
nych kieliszków wódek, lecz wa­
żne jest zetknięcie się produ­
centów i kupców, wzajemne po­
informowanie się o cenach i o 
warunkach sprzedaży, — odegra­
ły rolę z pewnością wybitną w kie­
runku ożywienia i pobudzenia ru­
chu przemysłowego i handlowe­
go, a przez to wpłynęły na zmniej­
szenie kryzysu.

Pod tym względem w grani­
cach swej możliwości 1V targi 
wschodnie obowiązek swój speł­
niły.

Kogo w naszem Zagłębiu in­
teresowały targi wschodnie lub 
jakiś dział specjalny, ten pojechał 
do Lwowa i dobrze zrobił. Po­
goda przez dwa dni świąt była 
„obstalunkowa".

Z pozostałymi zagłębianami, do 
których rąk dotrą te słowa, zro­
bimy krótki przegląd targów — 
prędko, biegiem... bo szkoda i pa­
pieru, i Waszej cierpliwości.

A więc ładne auta, rozkoszne 
meble, wspaniałe zwierciadła, dy­
wany, makaty i kilimy, tiule hafty, 
koronki, na wszelki orzypadek gu­
ziki — wszystko to jest na tar­
gach wystawione obficie i ma­
lowniczo, przyczem osobiście 
stwierdziłem i daję Wam 
kupieckie (jako że jecha.em z wy­
cieczką kupców), że naogói gu­
ziki tańsze są. niż auta.

Jedźmy dalej. Maszyny do pra 
nia, gotowania, pisania, liczenia 
Książki, obrazy, porcelana, biżu- 

terja, galanterja, jedwabie, futra 
i serdaki, przybory sportowe, lal­
ki, abażury i lampy, śliczne bu-l 
cikl, pończochy z pajęczyny. A' 
obok tego nawet i takie rzeczy, 
jak nafta, parafina, benzyna tuż 
obok migdałów i prawdziwej ka­
wy fałszowane i. Do jadła jest 
coś-nie-coś. Wędliny, sery, mio­
dy, czekolady, konserwy, pierni­
ki, no i wbród wódki, miejsca­
mi likiery, portery. Są i rzeczy 
cięższe: kołdry podobno pucho­
we Rzeczy wielkie: ogromne 
garnc u młocarmane z naszej 
fabryki Cegielskiego (mam dwie 
akcje Cegielskiego, kupione oka­
zyjnie). Fabryki maszyn rolni­
czych wystąpiły godnie na wol- 
nem powietrzu. Tuż obok wspa­
niale okazy świń 1 baranów, 
ażeby ouoliczność nie czuta się 
zbyt osamotniona.

Zdawałoby się, źe to już wszy­
stko.

W następnym liście napiszę 
Wam coś o Zagłębiu na Targach 
Wschodnich.

Bolesław Iwański.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).

— Odbyło się zebranie głów­
nego komitetu sprowadzenia 
zwłok Henryka Sienkiewicza z 
przedstawicielami prasy, na któ­
rym prezes komitetu Libicki zdał 
sprawozdanie z poczynań zwią­
zanych ze sprowadzeniem zwłok, 
oraz poinformował prasę o do­
tychczasowej działalności głów­
nego komitetu. Zwłoki ś. p. Hen­
ryka Sienkiewicza spoczną w 
Warszawie w katedrze. Termin 
sprowadzenia zwłok nie może 
być jeszcze ściśle określony, po­
nieważ krypta wymaga odpowie­
dniego przygotowania i odpo­
wiedniej przeróbki. W każdym 
razie termin sprowadzenia zwłok 
przypadnie na drugą połowę 
października. W dyskusji nad 
sprawozdaniem p. Libickiego po­
ruszono sprawę wydania popu­
larnej broszury i postanowiono 
rozpocząć odpowiednią propa­
gandę. Wybrano komitet praso­
wy mający Się zająć temi spra­
wami. W skład komitetu weszli 
redaktor Czempiński, Sieciński 
oraz przedstawiciel pata.

— Niezwykle silna burza prze­
szła nad całą Danją, wyrządza­
jąc olbrzymie szkody, sięgające 
kilkunastu miljonów koron. O 
szkodach wyrządzonych przez 
orkan nadchodzą ze wszystkich 
stron Danji alarmujące wiadomo­
ści. Plony zniszczone zostały 
na olbrzymiej przestrzeni niemal 
doszczętnie. Mnóstwo drzew po­
wyrywał wicher z korzeniami. 
Wiele okrętów wyrzuconych siłą 
wiatru na ląd doznało poważ­
nych uszKodzeń. Członkowie rzą­
du wyjechali do najbardziej zni­
szczonych okolic, celem naoczne­
go zbadania szkód. Okręty pro­
mowe, kursujące między Sasnitz 
a Tereilebergiem, przewożące po­
ciągi, przestały od wczoraj kur­
sować.

— „Neue Fr. Presse" donosi 
z Nowego Jorku, że w między­
narodowym parku Yellowstone 
wybuchł olbrzymi pożar, który 
objął 5 tysięcy morgów, wszel­
kie próby opanowana pożaru 
pozostają bez rezultatu

— Przybyła do Warszawy w 
oficjalnej misji gtupa przemy­
słowców auńsKich z p. Peterse- 
nem, dyrektorem jednej z naj­
większych stoczni na czele,

Przyoywająca, misja ma na 
. ce.e „padanie ekonomicznej sy- 

Polski oraz zapoznanie się 
z rynkami polskiemi.

— W kołach politycznych o-
oowiadaią, że rząd francuski za­
mierza wysłać komisję z sena­
torem de Monzie na czele ao
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Rosji, celem zbadania obecnej 
sytuacji w Rosji i stwierdzenia, 
ciy należałoby podjąć stosunki 
z rządem sowietów. Do komisji 
tej, która ma się zebrać z po­
czątkiem października powołany 
będzie także b. ambasador w 
piotrogrodzie senator, Nóullens, 
jak wiadomo wielki przeciwnik 
sowietów. Rządowi jednakowoż 
zależy na tem, by w skład ko­
misji wchodzili przedstawiciele

Pieniactwo litewskie.
Litwini brną coraz głębiej w 

swem pieniactwie o Wilno.
Wczoraj podkomisja politycz­

na odpowiadając na żądanie li­
tewskie obecności na posiedze­
niu, zaprosiła delegację litewską 
na dzisiaj, a zarazem v.'<;. . . za­
strzeżenia polskiego rówiuizęd- 
nej obecności, zawiadomiła de­
legację polską, źe będzie ona 
zaproszona jeżeli zechce. Dele­
gacja polska wyjaśniła, źe za­
strzeżenie swe rozumie w ten 
sposób, iż w razie obecności de­
legacji litewskiej na posiedzeniu 
ma być równocześnie obecną i 
delegacja polska. Delegacja li­
tewska odpowiedziała, że żąda 
obecności stałej, nie zaś tylko od 
czasu do czasu.

Podkomisja zebrała się dzisiaj 
o godz. 4 pod przewodnictwem 
p. Enckla i po ciągłych dobija- 
niach się litewskich postanowiła, 
że nie ma prawa stale koopto­
wać, więc czasem obradować bę­
dzie sama, czasem wezwieprzed-

Gwerał Sikorski
Warszawski korespondent „Ma­

lina" miał wywiad z min. spraw 
wojskowych generałem Sikorskim.

W wywiadzie tym, odpowia­
dając na zapytania przedstawi­
ciela „Matin", mówił gen. Sikor­
ski o współpracy polsko-francu­
skiej, o napadach bolszewickich 
na kresach wschodnich, o pre­
tensjach niemieckich do koryta­
rza gdańskiego, wreszcie o armji 
polskiej.

Ustęp o armji jest nadzwyczaj 
silny:

. „W tej sprawie — mówił gen. 
Sikorski do swego interlokutora 
z „Matina" — mogę panu udzie­
lić informacji w jednym słowie: 
w chwili obecnej arrnja polska 
zdolna jest, w razie wojny, unie­
ruchomić dwa razy większą ilość 
sit niemieckich, niż to mogła u- 
czynić Rosja w roku 1914. Trze­
ba, aby we Francji wiedziano, 
że każdy wysiłek, który gwaran­
tujemy, może Francję oswobo­
dzić od najzupełniej równomier­
nego ciężaru".

Równie silnie odpowiedział 
minister na zapytanie w spra­
wie Gdańska:

»O tem nawet mówić nie trze.- 
ba“.

Słynny korytarz, tak samo zre- 
sztą, jak Górny Śląsk, należał 
Przez ciąg wieków do Polski.

Cud na Jasnej Górze.
* kaplicy Mlii BosKiei 3-ltlua niraidonia (zlpwczynlta przejrzała na taj.

,W dniu uroczystości Narodze­
nia Najświętszej Marji Panny o 
80dz. 2-ej i pół po poł. w kapli­
cy przed cudownym obrazem 
•Watki Boskiej Częstochowskiej 
taszedł wypadek cudownego ule­
cenia 3-letniej, niewidomej dzie­
wczynki. Wieść o tem wydarze- 

wszystkich kierunków, gdyż tyl­
ko w tym wypadku sąd komisji 
będzie ściśle przedmiotowy.

— Z Rygi donoszą, źe prze- 
wódca partji gruzińskiej Dżun- 
gelli, o którym sowiety doniosły, 
że w więzieniu uznał władzę so­
wietów i wyrzekł się wszelkich 
zamysłów rewolucyjnych prze­
ciwko władzy sowieckiej, został 
rozstrzelany.

Genewa, 12 września, 

stawicieli obu delegacji równo­
cześnie.

Na dalszy ciąg posiedzenia o 
godz. 5 zaproszono obie delega­
cje. Weszli pp. Zaleski, Łukasie­
wicz i Arciszewski oraz Galwa­
nauskas i Sidzikauskas. Ale Gal­
wanauskas zaczął odrazu spór, 
że przedstawiciel litewski jako 
wnioskodawca ma być stale o- 
becuy na posiedzeniach. Mija 
pół godziny, Galwanauskas cią­
gle swoje, a p. Enckel wyjaśnia 
stanowisko podkomisji. Wreszcie 
Galwanauskas oświadcza, że od­
wołuje się do pełnej komisji, a 
wówczas p.Zaleski odpowiedział, 
źe w razie stałej obecności li­
tewskiej na posiedzeniach dele­
gacja polska zastrzega sobie tak­
że obecność swą na posiedze­
niach. Komisja rozstrzygnie tę 
sprawę jutro rano.

Litwini zachowują się tak, że 
widać, iż czują, ze nie mają nic 
do stracenia w tym sporze wi­
leńskim.

Paryż, 12 września.

Sto pięćdziesiąt lat okupacji przez 
Prusy nic na to poradzić nie są 
w stanie.

Konieczny jest nam dostęp 
do morza i środowiska nacjona­
listyczne niemieckie utrudniając 
uporządkowanie naszych stosun­
ków z Gdańskiem nie przeszka­
dzają niczemu, tylko narażają po­
kój Europy.

W sprawie bolszewickich na­
padów dywersyjnych wypowie­
dział gen. Sikorski poglądy, zna­
ne już czytelnikom naszym, które 
niedawno były zamieszczone w 
„Iskrze".

Mówiąc o charakterze współ­
pracy polsko-francuskiej, podnosi 
obok innych stron tej współpra­
cy wojskowe znaczenie aljansu 
polsko-francuskiego.

„Z punktu widzenia wojsko­
wego — mówił gen. Sikorski — 
aljans polsko francuski, którego 
charakter jest gruntownie poko­
jowy, ma na celu jedynie utrzy­
manie obecnego stanu rzeczy, 
który jest stanem pokoju. W tem, 
co nas dotyczy, nie chcemy cze­
go innego, jak tylko utrzymać te 
350.000 km. kw. terytorjum, któ­
re nam zostały przyznane przez 
traktaty w Wersalu, Saint-Ger­
main i Rydze w stosunku do 
750.000 km. kw. przed pierw­
szym rozbiorem".

Częstochowa, 10 września, 

niu lotem błyskawicy rozniosła 
się wśród rzesz pąmiczych i w 
jednej chwili zgromadziła tłumy. 
W kaplicy Matki Boskiej zapa­
nował przejmujący krzyk i płacz 
poruszonych do głębi wiernych. 
Z jękiem i szlochem padli jedni 
na kolana, inni zaś cisnęli się 

ku uleczonemu cudownie dziecka.
Jak wynika ze słów matki, 

niejakiej Metlińskiej, wieśniaczki 
przybyłej z kompanją, a miesz­
kanki wsi Piaszczyce, pow. ra­
domskiego, trzymała ona na ręku 
swe niewidome dziecko, które 
utraciło wzrok całkowicie w d. 17 
kwietnia r.b. tak iż powieki stale 
miało przymknięte, gdy nagle 
w pewnym momencie dziewczyn­
ka poczęła mrugać szybko po­
wiekami i wykrzyknęła radośnie:

— Mamo, Widzę Bozięl
O tej chwili dziewczynka wi­

dzi dobrze. Słowa wieśniaczki 
potwierdziła przybyła z kompa­
nją rodzina.

Wypadek cudownego ulecze­
nia został zanotowany, stwierdze­
niem zaś wiarogodności faktów 
zajmą się osoby, powołane w 
miejscu zamieszkania Metlińskiej.

*
Cudowne uzdrowienie dziecka, 

jakie miało miejsce w dzień uro­
czystości N. Marji Panny na ja­
snej Górze dnia 8 września 1924 r. 
nie jest wypadkiem odosobnio­
nym, gdyż rok rocznie dzieją 
się cuda u stóp Królowej Koro­
ny Polskiej. Zanim cudowne 
uzdrowienie wciągnięte zostanie 
do ksiąg klasztornych poprze­
dzone dokładnym procesem, fakt 
ten notujemy z obowiązku dzien­
nikarskiego, jako dowód nieusta­
jącej laski Najświętszej Marji 
Panny, która stale otacza swą 
Opieką pobożny lud polski.

Kronika.
Kalendarzyk.

13
Sobota

Dziś Eugenji p., Filpl. 

Jutro Podw. Krzyża ś. 

Wsch. słońca 4.16

Zach. , 7.38

Co śpiewają w Warszawie i 
w Paryżu. Jak głoszą afisze, w 
poniedziałek 15.1X 24 o8w. w sali 
teatru „Corso" w Będzinie, wy­
stąpią świetni artyści teatru „Qui 
pro Quo“ w Warszawie w oso­
bach pp. Lody Ragińskiej, Wale­
rego Jastrzębca, L. Latajnera -La- 
wińskiego, Marjana Rentgena, 
Marka Windheima i prof. A. Pio­
trowskiego, którzy zaprodukują 
nam najpiękniejsze numery, śpie­
wane obecnie w Paryżu i w War­
szawie, największą jednak atra­
kcją będzie bezwątpienia występ 
chóru wędrownego „Bałagań- 
czyk", w którym występują wszys­
cy artyści. Bilety w małej ilości 
są jeszcze do nabycia w cukierni 
p. Czerwińskiej.

Ten sam wieczór powtórzony 
będzie w Dąbrowie w teatrze 
„Kometa" w dn. 16 b. m., t. j. 
we wtorek. W Dąbrowie wcze­
śniejsza sprzedaż biletów odby­
wa się w cukierni p. Pietrzaka.

Cech rzeźniczy zawiadamia 
wszystkich członków, źe dnia 14 
b. r. odbędzie się poświęcenie 
targu budowy „Rozwoju" i na­
bożeństwo o godz. 8 rano na 
które zaprasza „Rozwój".

1469 Zarząd.
Osobiste. Dnia 3 września, 

rozpoczął miesięczny urlop wy­
poczynkowy, powiatowy referent 
weterynaryjny doktór Eugenjusz 
Schoaborn. Zastępstwo objął sej­
mikowy lekarz weterynaryjny 
Leon Kołakowski, który urzęduje 
w biurze powiatowego referatu 
weterynaryjnego w Dąbrowie 
Górniczej, ulica 3-go Maja 16

Stagnacja w handlu. Kry 
zys, panujący w handlu, cc raz 
bardziej daje się odczuwać na­
szym kupcom. Kilka sklepów w 
śródmieściach miast Zagłębia już 
zlikwidowano. Nabywców na lo­

kale sklepowe daremnie poszu­
kują właściciele domów. Mijają 
już wjęc czasy „odstępnego" i 
coraz hardziej wiaoczuy jest po­
wrót do czasów normalnych.

Kontrola furgonów. Wiadze 
miejskie w Sosnowcu od 3 dni 
przeprowadzają ścisłą kontrolę 
furgonów, w których przewożone 
jest mięso z rzeźni do jatek. 
Specjalną uwagę zwrócono na 
czystość i wygląd zewnętrzny 
furgonów. Będą one jak dorożki 
opatrzone numerami, w celu uła­
twienia kontroli. Furgonów o 
których mowa, jest w Sosnowcu 
około 30.

Samobójstwo. Córka intenden­
ta szpitala miejskiego w Sosno­
wcu, Gwóździkówna, popełniła 
samobójstwo przez otrucie się 
strychniną. Śmierć nastąpiła w 
kilka minut po zażyciu trucizny. 
Denatka swojego czasu truła się 
już nieszkodliwie dwukrotnie.

Kradzieże. Józefowi Szczepa­
niakowi, zam. przy ul. Staszica, 
skradziono z kieszeni portfel 
wraz z gotówką.

Władysławowi Lewandowskie­
mu, zam. przy ul. Sienkiewicza 
6, skradziono z kieszeni dowody 
osobiste.

Dawi'owi Zylberbergowi, zam. 
przy ul. Dekierta 18, skradziono 
z teczki 110 zł.

Janowi Mice, zam. przy ul. 
3-go maja, skradziono płaszcz 
gumowy wartości 40 zł.

Szpital na Pekinie. Zarząd 
miasta Sosnowca od pewnego 
czasu pertraktuje z towarzystwem 
zakładów tnodrzejowskich w 
sprawie szpitala na Pekinie.

Zakłady modrzejowskie z racji 
nabycia huty „Katarzyny" są win­
ne magistratowi sosnowieckiemu 
podatek aljenacyjny. Ułatwia to 
miastu nabycie wspomnianego 
szpitala, którego cena będzie wy­
nosiła około 150,000 zł. Rada 
miejska na ostatniem posiedzeniu 
upoważniła magistrat do zawar- 
przedwstępnej umowy, w celu 
nabycia szpitala.

Prośba mieszkańców Ce­
gielni. Obywatele dzielnicy Ce­
gielni zwrócili się do magistratu 
sosnowieckiego z prośbą o za­
brukowanie ulic i oświetlenie 
tej części peryferji miasta.

Ponieważ w dzielnicy tej jest 
grunt gliniasty, przeto w czasie 
deszczu wszelka komunikacja 
jest niemożliwa, przytem panują­
ce ciemności pozwalają szumo­
winom miejskim na codzienne 
urządzanie awantur. O zabruko­
waniu ulic na Cegielni nie może 
być narazie mowy, gdyż w bud­
żecie miejskim na rok bieżący 
nie została zamieszczona odpo­
wiednia suma w rubryce wy­
datków. Co się" tyczy oświetle­
nia, to postawienie lamp zostaio 
opóźnione z powodu strajku na 
Siąsku skąd dostarczane są spe­
cjalne stupy do lamp elektrycz­
nych. Magistrat zapewnił oby­
wateli Cegielni, że w najbliższym 
już czasie dzielnica ta otrzyma 
światło, sumy zaś na zabrukowa­
nie ulic będą umieszczone w 
budżecie na rok przyszły.

Remont teatru. W teatrze 
sosnowieckim magistrat przepro­

KINO „ZAGŁOBA". KINO „ZAGŁOBĄ".
Spieszcielll Tylko 3 dni Spieszcie!!!

sobota, niedziela i poniedziałek 15 września

Krwawy teror w Rosji 
czyli Korowód śmierci 

dramat o niebywałem wstrząsającem napięciu w 7-miu aktach. 
Nadludzkie wzmagania się uciśnionego, narodu z przemocą krwa 

wych tyranów bolszewji.

Nad program! Arcywesoła farsa amerykańska w 2 akt. p. t

„PEGG1 i BOBO“, 

wadza gruntowny remont. Ro­
boty w gmachu teatru już się 
kończą i obecnie pozostają jesz­
cze do wykonania roboty malar­
skie. Między innemi, przemalo­
wana będzie cała widownia. Za 
sceną urządzono specjalny skład 
dla dekoracji. Skład ten został 
opatrzony źelaznemi drzwiami, 
co będzie zabezpieczeniem de­
koracji na wypadek pożaru. Po 
za tem kupiono nową kurtynę 
pluszową. Remont wkrótce już 
będzie ukończony, gdyż sezon 
teatralny rozpocznie się już w 
końcu tygodnia przyszłego.

Kw Miowo w Dąbrowie.
Dąbrowa, 13 września.

Kursy handlowe przy stowa­
rzyszeniu kupców polskich w Dą­
browie z dniem 15-go września 
r. b. zaczynają trzeci rok pracy 
szkolnej, pracy intensywnej i po­
żytecznej w celu przygotowania 
nowej grupy ludzi, gotowych do 
zawodu w dziedżinie handlu i 
przemysłu.

Kto może z czytelników ze­
tknął się z bliska ze słuchaczem 
czy słuchaczką kursu r. ubiegłe­
go i nawiązał rozmowę o ich 
roku szkolnym i pracy, to po 
skończonej dyspucie odnosi wra­
żenie, iż praca wychowawców 
osiągnęła należyte skutki i nie 
poszła na marne, dowodem cze­
go jest świadomość wśród absol­
wentów r. zeszłego, iż świade­
ctwa ich, to nie czczy papier, 
ale dokument, na który ciężko 
trzeba było pracować, a w pracy 
zawodowej potrafią wykazać cały 
zasób uzyskanych wiadomoćci.

Należy tu podnieść starania 
kierownictwa kursów, jakoteż ca­
łego personelu nauczycielskiego, 
który nie ustawał w pracy nad 
wyrobieniem wewnętrznym swych 
uczni (poza udzielaniem różnych 
teorji związany z ich zadaniem) 
na ludzi odpowiednich każdemu, 
ewentualnie zajętemu stanowisku, 
wszczepiając zamiłowanie do 
pracy, odpowiedzialność za nią 
i dobre zasady, co może, wszyst­
ko razem, składa się na entu­
zjazm, jaki panuje wśród absol­
wentów kursu zeszłego.

Stowarzyszenie kupców pol­
skich zapisało się chlubnie na 
karcie swej działalności, powo­
łując do życia placówkę oświa­
tową i czyniąc wszelkie starania 
w celu utrzymania jej, nie licząc 
bynajmniej na zyski.

Dziś w ciężkim okresie sta­
gnacji kupcy poscy nie ustają 
w pracy ideowej, a dr. kursów 
wprowadza dla dobra przyszłych 
absolwentów naukę języka nie­
mieckiego i kurs pisania na ma­
szynie.

1414 _________ X.

Kroje ULLSTEINA
stale do nabycia w znanej firmie
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Skrzynka fiu listów.
Szanowny Panie Redaktorze!
W „Iskrze" z dn. 7 września 

i nr. 204 zamieszczona została no­
tatka p. t. „Aresztowanie komu­
nistów", w której powiedziano, 
że aresztowani pobili mnię mię­
dzy innemi i za to, jakobym 
„utrudniał przyjmowanie wywro­

towców do pracy".
Wobec tego proszę o sprosto­

wanie, żc nigdy nie utrudniałem 
żadnemu robotnikowi przyjmo­
wania do pracy, ponieważ nie 
mam nawet możności uczynić 
tego. Działalności i agitacji ko­
munistycznej zawsze się przeciw­
stawiam, lecz nie na drodze po­
zbawienia kogoś chleba.

W nadziei uczynienia zadość 
prośbie mej, kreślę śię

Z poważaniem
I. Stęposz.

Kolon ja Koszelów, d. 9.1X 1924 rj

Ze Śląska.
Dalszy wzrost drożyzny. 

Na czwartkowym targu w Kato­
wicach zauważyć było można 
nową znaczną zwyżkę cen, zwła­
szcza mięsa i wyrobów mięsnych 
jako też i masła. Funt wieprzo­
winy kosztował 1,20 zł., podczas 
gdy niedawno jeszcze go za 80 
gr. kupić było można, za woło­
winę żądano 90 gr.

Cena za słoninę i sadło pod­
skoczyła już na 1,50 zł. Kiełba­
sa krakowska kosztuje 1,60 zł. 
funt, masło aż do 2,50 zł. Ceny 
więc, jak widzimy, dwa razy wy­
ższe niż przed wojną.

Młyn wysadzony w powie­
trze. Na biąsku mnożą się wy­
padki zamachów dynamitowych. 
Onegdaj niewyśledzony dotąd 
sprawca wysadził w powietrze 
dynamitem śluzę stawu młyń­
skiego, należącego do Morawca 
z Bańgowic. Skutek był fatalny, 
gdyż masy wody w kilku chwi­
lach zalały i zniszczyły cały młyn 
i nagromadzone tam zapasy zbo­
ża 1 mąki.

Smutny przykład stosunków 
społecznych. Ostatni komunikat 
urzędu policyjnego w Król. Hu­
cie, notujący wypadki tylko z je­
dnego dnia jest smutnym dowo­
dem, jak stosunki społeczne po­
garszają się z dnia na dzień.

Oto aresztowano niejakjego Ja­
na Janika z Częstochowy za 
włamanie, Stan. Kwiatkowskiego 
za włamanie, 7 osób za pijań­
stwo. Jakiegoś mężczyznę znale­
ziono leżącego na ulicy i odwie­
ziono go do szpitala, gdzie zmarł 
niebawem.

Do ukarania zapisano Augu­
styna Szaflika i August. Kokota 
za fałszowanie dokumentów, Pio­
tra Smolorza za napad, uszko­
dzenie ciała i opór władzy, za 
zakłócenie spokoju publicznego 
32 osoby, za zanieczyszczenie 
chodników w 12 wypadkach, i 
za liczne wypadki szybkiej jazdy 
samochodem <8_), nieoświetlania 
schodów (22) i t.d.

Szkoła dla techników ma­
szynowych. W Król. Hucie o- 
twartą zostanie szkoła dla te­
chników maszynowych (budowa 
maszyn). Zgłoszenia na 1, 2 i 
!3-ci semestr przyjmuje się do 13 
b.m. w szkole uzupełniającej przy 
lul. Bytomskiej 3.

Warunkiem przyjęcia na 1-szy 
semestr jest ukończenie 7 klaso­
wej szkoły powszechnej i 3 le­
tnia praktyka w przemyśle me­
talowym. Egzaminy wstępne roz- 
jpoczną się 15 b.m. Nauka trwa 
od godz. 4 do 8 wieczorem. Szko- 
la uzyska prawa państwowe.

1 Wielkie nieszczęście w ko- 
W Isepal11' W » ?»»- 

wie należącej do rybnickiej spół­
ki kopalń wydarzyło się w sobo­
tę w nocy wielkie nieszczęście 
Podczas rozbierania t. zw. fila­
rów urwała się część mas wę­
glowych i zawaliła czterech gór­
ników. Jeden z nich na szczę­
ście wyszedł bez szwanku, dru­
giemu złamało nogę, dwóch je­
dnak, rębacza Jana Wyrobka z 
Bluszczan i ciskacza Antoniego 
Brudka z Pszowskich Dołów wy­
dobyto z pod złomów już tylko 
jako martwe zwłoki. Na miejsce 
wypadku zjechał urzędnik rewi­
rowy, wyższy radca górniczy Wi­
śniewski i kontroler kopalni Rem- 
balski z Rybnika.

Napad na posterunek woj­
skowy. „Katt. Ztg." donosi z 
Bielska, że jednej z ostatnich no­
cy dokonano tam napadu na po­
sterunek woiskowy, prawdopo­
dobnie w zamiarze ograbienia 
magazynu wojskowego, lecz na­
pad się nie udał i sprawców a- 
resztowano.

Walka żandarmerii z mor­
dercą Z Koźla na Śląsku Opol­
skim donoszą o tragicznym sko­
nie oddawna poszukiwanego mor­
dercy Kochonia który miał kilka 
morderstw na sumieniu i był po­
strachem całego powiatu Gdv go 
nareszcie przed kilku tygodniami 
wytropił wachmistrz Kahlenbeck 
i chciał go aresztować zbro 
dniarz i jego zastrzelił. Żandar­
meria dowiedziała się wreszcie, 
źe Kochoń ukrywa się u swego 
brata w Pułowie, dokąd udał się 
cały oddział pod przewodnictwem 
wachmistrza Gorsdorfa z Koźla 
Dom józefa Kochonia otoczono 
a do do domu udało się trzech 
urzędników z wachmistrzem na 
czele. Na zapytań e, czy morder­
ca się tam ukrywa, brat tegoż 
odpowiedział przecząco. Przeszu­
kano więc cały dom i wkońcu 
udano się na strych

Tam zwrócono odrazu uwagę 
na kupę siana, w którei urzędni­
cy źgali diugiemi żerdziami. Na­
gle z siana padł strzał, który 
wachmistrza lekko zranił w rękę. 
Ponieważ zbrodniarz był dobrze 
zasłonięty, urzędnicy musieli się 
cofnąć. Brata iego wezwali, żeby 
skłonił zbrodniarza do poddania 
się, gdyż wszelki opór jego bę­
dzie bezskuteczny. Kochoń wi­
dząc, źe ucieczka jest wykluczo­
na wystrzałem z rewolweru sam 
pozbawił się życia.

Brata jego aresztowano.

Zapomogi dla bezrobo 
tnych Ustawę o udzielaniu za­
pomóg bezrobotnym rozciągnię­
to, iak wiadomo także na Slask.

Zapomóg udziela zakład ubez­
pieczeń państwowych w Król. 
Hucie, lecz tylko za pośredni­
ctwem starostw, które zapomogi 
wypłacają. W Cieszynie i Białej 
obecnie zakłada się biura pośre­
dnictwa pracy dla bezrobotnych.

Oprócz zapomóg państwowych 
powstały na Śląsku w ostatnim 
czasie liczne komitety lokalne, 
które zajęły się losem biednych 
i bezrobotnych. W Katowicach 
np. można w domu związkowym 
przy kościele mariackim otrzy­
mać pożywne obiady za okaza­
niem odpowiedniej legitymacji i 
za opłatą 10 gr.

Kuchnia ta utrzymuje się ze 
składek publicznych. Oprócz te­
go miasto Katowice udziela wsparć 
pieniężnych 912 bezrobotnym.

Budowa hali targowej dla 
województwa. W gmachu woje­
wódzkim w Katowicach odbyła 
się we czwartek konferencja, na 
której postanowiono wybudować 
w Mysłowicach w połączeniu z 
targowiskiem dla bydła olbrzy­
mią halę targową dla wojewódz­
twa. O halę taką oprócz Mysło­
wic ubiegały się Katowice i So­
snowiec.

Złe czasy ■ dla banków. 
Banki, które w czasie inflacji 

powstawały jak grzyby po de­
szczu, poczynają znikać. Los ten 
spotkał w Katowicach iuż kilka 
banków, oczywiście małych, gdyż 
starym solidnym bankom nowe 
warunki nic nie zaszkodzą.

W Król. Hucie przy ul. Ryn­
kowej dwa banki zmuszone były 
zamknąć swe podwoje i ustąpić 
miejsca innym przedsiębiorstwom.

Wyrafinowany zbrodniarz. 
Izba karna w Rybniku skazała 
przed kilku tygodniami robotni­
ka Franciszka Buchalica z Bory- 
ni w pow. pszczyńskim za zgwał­
cenie na trzy lata więzienia. Gdy 
prokurator wezwał B do stawie­

Walka z przemytnikami 
w okolicach Tarnowskich Gór.

W uzuneMenlu podanei orzed 
kilku dniami wiadomości otrzy­
maliśmy następujące szczegóły o 
walce z przemytnikami.

5 b.m. koło wsi Boruszowice, 
pow tarnogórskiego w lesie, o 
godz. 10 wieczorem, wywiązała 
się krwawa walka pomiędzy ban­
dą przemytników, pochodzących 
z powiatu będzińskiego a strażą 
celną Krytycznej nocy straż cel­
na urządziła zasadzkę w lesie 
boruszow'ckim i zetknęła się z 
bandą przemytników, licząca do 
30 osób Na okrzyk: „stói — 
straż celna!" przemvtaicy dali do 
straży szereg strzałów rewolwe­
rowych. Na strzałv straż celna 
odpowiedziała strzałami z kara 
binów, przyczem jeden z prze 
mytników, nazwiskiem Bacia przy 
puszczalny przy wódca bandy, zo­
stał ugodzony Kulą w brzuch i 
padł trupem na miejscu, poczem

Z kraju.
Warszawa. W okolicach War­

szawy od kilku dni krążyli iacyś 
młodzi osobnicy, rzekomo spor­
towcy którzy się ukazywali raz 
na rowerach, w kostiumach spor­
towych Makabi. innego znowu 
dnia w samochodach. Byli to 
trzei bracia siamscy, a właściwie 
„towarzysze" komunistyczni, mło­
dzi „szajgece" żydowscy: Maj- 
doch Altman, Szmul Knoblich i 
Szlama Szafranc, którzy kolpor­
towali na rowerach bibułę ko­
munistyczną.

Wiadze bezpieczeństwa zatrzy­
mały wszystkich trzech „działa­
czy" w pobliżu wsi Jelonki, gmi­
ny Bliznę, powiatu warszawskie­
go. Zatrzymani z rowerami i po- 
dejrzanemi dowodami oddani zo­
stali do dyspozycji władz śled­
czych.

Zakopane. W Zakopanem od­
były się posiedzenia wspólne de­
legacji polskiej i czechosłowac­
kiej przy międzynarodowej komi­
sji delimitacyjnej, celem ułożenia 
projektu konwencji turystycznej 
i parków natury. Doprowadziły 
one do ułożenia projektu kon­
wencji turystycznej i tatrzańskie­
go „parku natury".

W projekcie konwencji tury­
stycznej przewidziano utworzenie 
pasa turystycznego wzdłuż całej 
granicy polsko-czechosłowackiej, 
po obu stronach, obejmującego 
wszystkje ważniejsze tereny tu­
rystyczne i połączenia kolejowe, 
w którym to pasie zapewniony 
będzie swobodny ruch turystycz­
ny dla obywateli obu państw, na 
podstawie legitymacji towarzystw 
turystycznych, zatwierdzonyc przez 
władze administracyjne. Przewi­
dziane są tanże Ułatwienia dla 
wycieczek szkolnych, ulgi komu­
nikacyjne, uregulowanie gospo­

nia się w więzieniu, zjawiła się 
jego żona zpoświadczeniem śmier­
ci jej męża. Oczywiście nie dano 
temu wiary i okazało się nieba­
wem, źe dokument był sfałszo­
wany. W międzyczasie, jak stwier­
dzono dalej, B. skradł pewnemu 
szoferowi jego papiery i kartę 
szoferską na nazwisko Romana 
Suślika i przebywa w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. Tamże aresztowa­
no go niebawem, lecz zbrodniarz 
podczas transportu wyskoczył z 
jadącego pociągu I umknął. W 
ostatnich dniach miał dokonać 
kilku napadów rabunkowych w 
okolicy Świętochłowic.

Katowice, 12 września, 
banda, porzuciwszy paczki z to­
warem, rozsypała się po lesie. 
Zdołano jednak ująć 11 przemy­
tników. Zabrany towar (sachary­
na i tytoń) oszacowany został na 
sumę 25 tysięcy złotych.

Zabity przemytnik Stanisław 
Bacia, lat 33. został przewiezio­
ny do truoiarni w Tarnowskich 
Górach Straż celna żadnych strat 
w ludziach nie poniosła.

Zachodzi podejrzenie, źe człon­
kowie tejże bandy przed miesią­
cem w okolicy Kr. Huty ciężko 
zranili strażnika celnego Kulę, 
który zauważywszy idących od 
strony granicy pięciu mężczyzn 
z paczkami, zawezwał ich, ażeby 
przystanęli, na co w odpowiedzi 
przemytnicy zasypali strażnika 
Kulę strzałami, z których dwa 
ugodziły go w piersi, a trzeci 
rozerwał mu daszek od czapki.

darki turystycznej, spraw prze­
wodnictwa. ratownictwa, służby 
meteorologicznej i ochrony przy­
rody, oraz powołanie mieszanej 
komisji polsko-czechosłowackiej 
dla przestrzegania postanowień 
konwencji.

Łódź. Władze beznieczeństwa 
wykryły przy ul. Czerwonei tajną 
radjostację tegraficzną i telefoni­
czną. Stacja ta była urządzona 
według ostatnich wzorów tech­
niki; lottal w którym była umie­
szczona radjostacja opieczętowa­
no, a władze policyjne wdrożyły 
śledztwo.

Kraków. Przy przedłożeniu 
sądowi najwyższemu do rozstrzy­
gnięcia aktów sądowych w spra­
wie wyroku w procesie o zbrod­
nię listopadową skonstatowano 
brak ważnego dokumentu poli­
cyjnego co do przesłuchania sę­
dziego przysięgłego Jordana, urz. 
tow. wzaj. ub.

Dokument ten ma o tyle duże 
znaczenie, źe prokuratura oparła 
na nim jeden z motywów wy­
wodu nieważności przeciw wy­
rokowi uwalniającemu. Policja, 
do której sąd zwrócił się o na­
desłanie duplikatu brakującego 
aktu, oświadczyła, że również i 
w jej aktach zaginął ów doku­
ment.

Ponieważ bez tego dokumentu 
akta nie mogą być przez sąd 
najwyższy rozpatrywane, przeto 
sąd krakowski postanowił prze­
słuchać członków trybunału roz­
prawy listopadowej, prokuratorów 
oraz obu protokuiantów, a to ce­
lem odtworzenia treści zaginio­
nego tajemniczo aktu.

Równe. Do czego dochodzi 
bezczelność żydowska w Polsce, 
może posłużyć zawiadomienie 
„banku ludowego w Równem", 
na którym figuruje gastępne ob­

jaśnienie: Kasa czynna codzien- 
nie, prócz sobót i świąt żydow­
skich od godz. 9 i pół rano de 
2 popoł.

Na taką bezczelność żydowską 
instytucja może pozwolić sobie 
chyba tylko na Wołyniu, gdóie 
„władzę" odczuwa jedynie lud- 
ność polska, natomiast „władza" 
ta jest pełna tolerancji w stosun- 
ku do ludności żydowskiej.

Przykładem może posłużyć 
sławetny magistrat m. Równego, 
który również w celu chyba na- 
igrąwania się z uczuć narodo­
wych polskich pozwala przewod­
niczącemu żydowi wyznaczać 
czynności komisji szacunkowej 
na dzień 15 sierpnia r. b. t j, 
w dzień święta Wniebowstąpie­
nia N. M. P., w uroczystą rocz­
nicę cudu Wisły.

Modlin. Zaginął w niewiado­
my sposób rybak Leon Bolkow- 
ski. Widziano go ostatnio nad 
brzegiem Wisty naprzeciw Mo­
dlina, przy połowie ryb. Czy 
Bolkowski wnadł do Wisły i u- 
tonął — nie dało się stwierdzić.

Zwłok jego pomimo poszuki­
wań nie odnaleziono.

Tego samego dnia na jednym 
z fortów modlińskich na terenie 
Pomiechówka zatrzymany został 
niejaki Seweryn Worona, pocho­
dzący rzekomo z Halicza a nie 
mogący się wylegitymować w 
jakim celu tam przebywał. Po­
dejrzanym włóczęgą zajęły się 
władze wojskowe i policyjne.

Istnieje podejrzenie, że włó­
częga zamordował Bolkowskiego, 
tembardziej, że w pewnym od­
daleniu od Bukowskiego widzia­
no Woronę.

Niewątpliwie śledztwo wykaże 
rolę Worony w tej sprawie.

Kalisz. Jak swego czasu do­
nosiliśmy, miało nastąpić w dniu 
7 b. m. odsłonięcie w Kaliszu 
tablicy pamiątkowej poległym o- 
fiarom bomoardowania tego mia-. 
sta przez niemców przez 10 laty.

Uroczystość ta uległa odrocze­
niu z tego powodu, źe dnia 7 
b. m. przypadła konsekracja ko­
ścioła w Turku, na którą wyje­
chali z Kalisza liczni duchowni.

Ostateczne poświęcenie tabli­
cy odbędzie s ę dnia 14 b. m. 
Poświęcenia dokona ks. prałat 
Ploszaj.

Brzeźany. Tadeusz Małaczyń- 
ski, 18-letni chłopak, były uczeń 
gimnazjalny w Brzeżanach, zja­
wił się w mieszkaniu prywatnetn 
dyrektora g maazjalnego w Brze­
żanach, Romana Koestlicha. Uj­
rzawszy Małaczyńskiego dyr. 
Koestlich spytał go co sobie ży­
czy, na co ten odpowiedział, że 
ma być dzisiaj aresztowany 1 źe 
dyrektor Koestlich musi mu do­
pomóc.

Zdziwiony temi słowy dyrektor 
powiedział Malaczyńskiemu, by' 
się udał do jego kancelarji, gdyż 
w mieszkaniu prywatnem ża­
dnych spraw nie załatwia. Mała- 
czyńskl przybierając groźną po­
stawę odrzekł, że sprawę tu -su­
si załatwić. Przy słowach tych 
sięgnął do kieszeni, w której 
miał nabity brauning i soekłi 
„Pan mi da zaraz 3.000 zł., ina­
czej to pańska śmierć!"

W tej chwili wszedł tercjatt 
gimnazjalny. Małaczyńuki ujrza­
wszy go cofnął się do drzwi i 
krzyknąwszy do dyrektora: „Pan 
pożałuje tego", wyszedł z mie­
szkania.

Policja zawiadomiona o tem 
wszczęła natychmiast poszukiwa­
nia młodego bandyty i areszto­
wała go na drugi dzień w po­
ciągu Lwów — Podhajce na sta­
cji Biała.

Przesłuchany Malaczyński ze­
znał, że zamiarem jego nie było
wymuszenie kwoty 3.000 zł., lecz
zastrzelenie dyrektora Koestlicha,
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z którym to zamiarem nosił się rzy jak wiadomo, każdy incydent 
od dłuższego czasu. w szkole gloryfikują jako akty

Tego rodzaju porachunki w prześladowań politycznych, 
szkołach wprowadzili rusini, któ- ,

Brat chciał zabić brata.
Powojenna demoralizacja i za­

trata wszelkich szlachetnych in­
stynktów daje się na wsi szcze­
gólnie dotkliwie odczuć.
: W dniu 25 ub. m. o północy 
Nieścior Demianiuk, mieszkaniec 
|wsi Korczówka, gm. Olszanka, 
pow. konstantynowskiego, wy­
prowadził swe konie w pole na 
pastwisko i, owinąwszy się ko­
cem, ułożył się do snu. Około 
godz. 3 w nocy zbudził go silny 
huk wystrzału. Nieścior poczuł w 
powietrzu wóń prochu i przestra­
szony, sądząc, źe to złodzieje u- 
piłują skraść konie, zerwał się i 
pobiegł do spokojnie opodal pa­
sących się koni, a w międzycza­
sie zauważył jakąś w mrokach 
nocy niknącą, uciekającą postać. 
Niespokojny zaczął konie rozpę­
tywać, zamierzając odjechać do 
domu i w trakcie tego zauważył 
pbliźającego się z przeciwnej 
ptrony brata. Niepewny czy w 
pirokach nocy czasem się nie 
pyli, łagodnym, bratnią miłością 
przepojonym głosem spytał: „to 
ty, bracie?”, w odpowiedzi o- 
trzymał dziką namiętnością i dła- 
Iwioną nienawiścią przepojoną, 
ódpowiedź-pytanie: „co, cholero 
r-ja twój brat?"
■ Brat Jan, gdyż on to w Istocie 
był, o nlenaturalnem błędnem 
Spojrzeniu i od przeżyć wewnętrz­
nych wykrzywioną twarzą, jakby 
pa potwierdzenie swego niezro-

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Gdzie będzie uniwersytet ukraiński.
Warszawa, 12 września.

(Tel. wł.). W związku z mo­
wą w Genewie min. Skrzyńskie­
go w sprawie mniejszości naro­
dowych, ze sfer rządowych ko­
munikują, źe, mówiąc o utwo­
rzeniu uniwersytetu ukraińskiego 
w Krakowie, minister dodał, aby 
ple osłabiać wrażenia, że w mia­

Przyjazd ministra Skrzyńskiego.
Warszawa, 12 września.

(Tel. wŁ) Minister spraw za­
granicznych, p. Skrzyński, przy­
będzie do Warszawy w ponie­
działek, 15 b. m.

Minister zabawi w Warszawie 
dwa dni, poczem odjedzie do 
Genewy, aby osobiście brać

Otwarcie międzynarodowego kongresu 
studentów.

Warszawa, 12 września.

(Tel. wł.) Dziś, o godz. 10-ej 
rano, w katedrze św. Jana odby­
to się uroczyste nabożeństwo na 
intencję otwarcia międzynarodo­
wego kongresu studentów.
• Zjechało do Warszawy 300 
delegatów zagranicznych. Akt 
otwarcia odbył się o godz. 12 
minut 25, w wielkiej sali Fllhar- 
jnonji.

Obecni byli przedstawiciele 
sejmu i senatu, członkowie ciała 
dyplomatycznego, przedstawicie­
le władz miejskich. Premjerą 
Grabskiego repjęjjggtojyjł rpini-

Lublin, 9 września, 

zumiałego względem brata za­
chowania się, począł repetować 
przyniesiony ze sobą karabin. 
Instynktem samozachowawczym 
pchnięty, w zrozumieniu grożące­
go mu niebezpieczeństwa, rzucił 
się Nieścior na brata silniejszy— 
wyrwał mu karabin z rąk i od­
rzucił precz na ziemię.

W walce Jan wydobył z kie­
szeni nóż i zranił brata w twarz. 
Natenczas bezbronny Nieścior rzu­
cił się do koni, dosiadł jednego 
i począł uciekać. Jan zaś schwy­
cił karabin i pogonił za bratem, 
klnąc nań i grożąc mu zabiciem, 
jednakże Nieściorowi udało się 
uciec do wsi Korczówka, do war­
towników, którzy zbroczonego 
krwią odprowadzili do domu. 
W mieszkaniu, robiąc opatrunek 
zranionej twarzy, przy rozbiera­
niu się Nieścior zauważył, źe 
ubranie jego i bielizna były po­
dziurawione w kilku miejscach 
od kul, które dziwnym trafem nie 
wyrządziły mu większej krzywdy.

Niezwłocznie zameldował o tem 
na posterunku nr. 2 w Łosicach; 
na skutek tego Jan został areszto­
wany i wraz z karabinem i in­
nemi dowodami rzeczowemi, po 
zastosowaniu środków zapobie­
gawczych przez sędziego w Ło­
sicach, oddany został w ręce 
prokuratora sądu okręgowego w 
Białej Podlaskiej.

rę polepszenia się stosunków 
między społeczeństwem polskiem 
a ukraińskiem nie będzie zbyt 
odległy dzień, w którym ustawa 
sejmowa wyznaczy siedzibę uni­
wersytetu ukraińskiego na zie­
miach z większością ludności u- 
kraińskiej.

udział w posiedzeniach ligi na­
rodów.

W czasie pobytu ministra w 
Warszawie odbędzie się posie­
dzenie komitetu politycznego w 
aktualnych kwesijach polityki za­
granicznej.

ster oświaty, p. Miklaszewski, 
który witał kongres w języku 
francuskim.

Następnie przemawiali poseł 
Sołtyk i w imieniu rady miej­
skiej prezes Baliński.

W imieniu studentów polskich 
przemawiał p. Jaxa Bąkowskj.

W imieniu delegatów zagrani­
cznych odpowiedział p. Van Laer.

Na zakończenie odśpiewano 
„Gaudeamus", poczem odbyło 
się przyjęcie w sali rady miej­
skiej.

Uczestnicy wycieczki udali się 
następnie ną at|ed,enle Warsza­
wy I sglife

Traktaty
Warszawa, 12 września.

(Teł. wł.) Ministerjum prze­
mysłu i handlu czyni przygoto­
wania do zawarcia traktatów 
handlowych z Niemcami, Czecho­
słowacją, Norwegją i Szwecją.

W sprawie traktatu z Niemca­
mi odbyły się już w Berlinie

Bewlzla w bantach.
Warszawa, 12 września.

(Tel. wł.). W myśl rozporzą­
dzenia o lichwie pieniężnej mini­
sterjum skarbu poleciło przepro­
wadzić w tych dniach kontrolę 
operacji kredytowych wszystkich 
przedsiębiorstw bankowych.

Kontrola rozpocznie się od 
banków warszawskich.

Delegowani już zostali do prze­
prowadzenia kontroli specjalni 
Inspektorzy.

Znowu nrH lollfpj is Włoszech.
Rzym, 12 września.

(Tel. wl.) Dziś dokonany zo­
stał mord polityczny, który wy­
wołał ogromne wrażenie. Miano­
wicie komunista Korwl zastrzelił 
posła faszystowskiego nazwiskiem 
Cezarini. Sprawca zamachu zo­
stał aresztowany i oświadczył, 
źe chciał się zemścić za Matte- 
ottiego.

Warszawa, 12 września.
(Tel. wł.) W tych dniach mi­

nister przemysłu i handlu Kie 
droń, udaje się w podróż inspe­
kcyjną na kresy wschodnie dla 
przeprowadzenia rewizji placó­
wek swego ministerstwa.

Minister odwiedzi Wilno, No­
wogródek, Brześć nad Bugiem 
i Łuck.

Powstanie na Kaukazie.
Paryż, 12 września.

(Tel. wł.). Według wiadomości, 
powstanie na Kaukazie w dal­
szym ciągu rozszerza się.

Powstańcy zajęli jakoby m'asto 
Kutais, wraz z olbrzymiemi skła­
dami broni i amunicji.

Walki toczą się również pod 
Batumem.

Powstańcy mieli zająć główną 
llnję kolejową.

Raport urzędowy o zamachu 
we Lwowie.

Warszawa, 12 września.

(Tel. wł.). Ministrowie Htibner 
i Wyganowski złożyli prezyden­
towi Rzplitej raport o zamachu 
we Lwowie.

Z raportu wynika, że postępek 
Stejgera nie miał źródła w żad­
nej organizacji konspiracyjnej.

Konferencje premiera 
Grabskiego-

Warszawa, 12 września.
(Tel. wł.). Premjer Grabski o- 

mawiał sytuację polityczną z prze­
wodniczącemu klubów. Dotych­
czas odbyły się konferencje z 
posłami: Waleronem (wyzw.) Głą- 
bińsklm (zw. 1. n.), Barllckim 
(p. p. s.), Plutą (zw. chłopski) i 
Chądzyńskim (u. p. r.).

Straj robotników metalowych 
w Wiedniu.

Wiedeń, 12 września.
(TeL wł.) Od wczoraj trwa tu­

taj powszechny strajk robotni­
ków metalowych.

Z powodu strajku targi wie­
deńskie ogarnęła panika.

Panuje przekonanie, że do straj­
ku Brayłąęgą §ię pUKa-
rą a aaweł Hele

handlowe.
przedwstępne rozmowy, w któ­
rych wziął udział poseł polski, 
p. Olszewski.

Co się tyczy rokowań ze Szwe­
cją i Norwegją, to odnośne pro­
jekty są już gotowe i lada dzień 
zostaną podpisane.

Potroiła na dziś.
Dosyć pogodnie, duże waha­

nia temperatury, w nocy chłod­
no, rano miejscami mgła, siabe 
wiatry lokalne.

Giełda.
Warszawa, 11 września.

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5.187,
Funt — 23 20
Paryż, za 100 fr. — 28 05
Szwajcarja, za 100 fr. — 97,75 
Włochy, za 100 lirów 23
Praga czeska, za 100 k.—15,55.
Wiedeń, za 100 tysięcy koron, 

austrj.—7,32’/,.
Bony złote — 0,88.
Pożyczka dolar. — 2,88 <
Rubel złoty — 2 74.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 11 września.

Dolary 5,65,
1 złoty 1,08*/*

OD WYDAWNICTWA.
Poczvnaiac od dnia 5 b. m. w każda sobotą pre­

numeratorzy „ISKRY" lub tez Knauiacy ulemo nasze od 
sprzedawców ulicznych, w Kioskach lub księgarniach otrzy­
mywać będą

zupełnie bezpłatnie 
dodatek, drokowany na papierze satynowanym z llustraeja- 
ml chwili bieżącej p. t.

ILUSTRACJA „ISKRY".
Przy sposobności zwracamy uwagę czytelników na 

stronę mformacyiną „ISKRY*,  a zwłaszcza na dział te 
Ingramów który qowle*szvllśtny  znacznie, tak te dział ten 
w olśmie naszem zarowno pod wzileiem obfitości, lak 
I szyosoścl informacji nie ustępule w niczem prasie stołeczne;.

Sadzimy, że te nasze usiłowania uleaszenla jedynego 
w Zagłębiu pisma codziennego spotkaią się z uznaniem 
ogólnem l marciem, co pozwoli nam na dalsze w tys 
kierunku wysiłki.

i
ffi

9 i goreczBniem n jakość jirzewytszajacą Im zagraniczny stało ® 
® KONKURENCYJNIE Ha dostawy. ® 
§ Zakłady Przemysłowe i Handlowe „TĘCZA" ® 
W Kraków, Czarnowiejska 72/4. 1331-2 w

MILJONY BATERJI "
do lampek kieszonkowych

ffi

Ir. FALKOWSKI
snjiiMin dii powszednie od 34p.p. 

SflSHfflEC, Ili. fi.

CZY DOPRAWDY?
Pani nie używała leszcze Mydła i Kre­
mu księdza Kneippa. Wydatek nie 
wielki, a korzyść olbrzymia. Usuwają 
radykalnie piegi, pryszcze, wągry li­
szaje, opaleniznę, zmarszczki, oraz 
udelikatniają cerę nadając jej mło­
dzieńczy wygląd. Niezbędne, niczem 
nie zastąpione na obecną porę. Żądać 
wszędzie. Prawdziwe tylko z podoi- 
sem R. Włodarski. Jeneralne Przed­
stawicielstwo Perfumerja Korona 
Warszawa, Marszałkowska 139.

1342-2



6. „ISKRA* — sobota 13 września 1924 roku.

Zebranie Rodzicielskie
Dnia 14 września r.b. tj. w niedzielę, o godz. 10 

i pół rano w sali Stów. Kupców Polskich, ul. Kr. Sobie­
skiego nr. 1, odbędzie się zebranie rodzicielskie Szkoły 
Handlowej Wp. Łabudzińskiej. Ze względu na ważność 
sprawy uprasza się o liczne przybycie.

Grono Rodziców

UWAGA” KOPULAK do topienia żelaza 
700 m/m po wymurowaniu wraz z 

entylatorem (nowy) okazyjnie 
sprzedania.

Wiadomość: Będzin - Malobądz 

ALEKSANDER ZAJĄC.

KURSY HANDLOWE

J
przy Szkole Handlowej Męskiej 

w Sosnowcu, Targowa 12 

$ przyjmują zapisy codziennie.

... .............
n LICEUM HANDLOWE MĘSKIE

2 letnie (7 i 8 klasa) 
przyjmuje zapisy codziennie 

w Sosnowcu Targowa 12. 14793

Salon artystycznych bałtów 1 zagład rysowniczy

O-ioni ADEROWEJ p. I. JERA" w Sosnewcu ul. Warszawsko 10 
PRACOWNIA wszelkiego rodzaju haftów białych i kolorowych, kili­
mów, smyrna, gobelinów, abażurów do lamp, artystycznych robót 

ręcznych nowego typu. 1476
POLECA bogaty wybór wszelkich materjatów do haftu oraz artv<stycz- 

$U0l9 luflftl. nych rysunków do wszelkich robót ręcznych. Jjjglj |jjj|ty

WŁOSY R ATII-IRIEBalsam ”RADI0CAP,LC“ ® n ŁrUO 1 11 Ml UUU1L/ do życia obumarłe cebulki włosów. A 
Wywołuje zdumiewająco szybko bujny, świeży porost. Usuwa łupież W 
i anemię włosów. Zapobiega przedwczesnej siwiźnie. Sprzed, skł. apt.: ® 
W SOSNOWCU — Frydecki, Reiner, Kwiatek, lagiełłowicz, Szpigiel, 0 

Lancman. W BĘDZINIE — Misiórski, Ejbuszyc, Wekselman. 9 
W DĄBROWIE — Grochowski, Grzybowski. CD
W ZAWIERCIU — Rotenstein, Kornicer. epnn
Tamże znakomite środki przeciw piegom, zmarszczkom, wągrom 1 t.d. g" 

„ETERNA*  i „TEATRAL” (przepis Sary Bernhardt). □

11/ ładysławowi Lewandowskiemu
•• skradziono dowód osobisty wyd. 

przez magistrat m. Sosnowca, oraz 
inne dokumenty. 1376-1

Rożen Herman Kaufman zgubił książ­
kę wojskową, wydaną przez PKU 

Sosnowiec. 3393-1

Adam Lwowski zgubił dowód oso­
bisty kolejowy. 1414-2

Fisźel Pantyl (r. 1886) zgubił pasz­
port, wydany przez starostwo bę­

dzińskie. 1436-2

Piotrowi Horzelskiemu skradziono 
w Warszawie dowód osobisty, 

kartę roweiową i świadectwo prze­
mysłowe, wydane w Sosnowcu dnia 
11/924 r. 1438-2

r. L. nr. 
131127, wydaną na imię Klecz­

kowskiego. 1446-3
Iulja Kliśś zgubiła książeczkę kasy 

chorych. 1453-3

Zgubiono książeczkę kasy chorych, 
-wyaaną przez kop. „Hr. Renard* 
na imię Mikina |uljan. 1452-3 

TPułak |akób zguoił dowód osobisty, 
1 wydany nrzez urząd gminny Grot- 

niki i inne arnenty. 1463 2
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KSIĘGARNIA „POLONJA 
M. KORZENIOWSKIEGO

Sosnowiec-Slelce, ul. Prez. Narutowicza Nr. 21.
Posiada na składzie w większej ilości podręczniki szkolne do gi­
mnazjów, seminariów i szkół powszechnych, bruljony, zeszyty, bloki 
rysunkowe, brystole, ołówki, obsadki, pióra itd. po cenach nad­

zwyczaj przystępnych.

Szkoły 10% rabatu.
sn9BSMms»3Bwaa»Bas9aascKsa««Msa

II

II 

s

0

1428-2 l|

Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Dn. 16 sierpnia 1924 roku Sąd Pokoju w Sosnowcu 

dla spraw o lichwę wojenną, na zasadzie art. 19 ust. 
z dn. 2|7-20r. skazał Stanisława Szulca z Sosnowca, za 
sprzedaż papierosów po wygórowanej cenie, na 100 zł. 
grzywny, z zamianą w razie nieściągalności na 2 tygod­
nie aresztu i na zapłacenie 10 zł. opłat sądowych.

Za zgodność: Sekretarz Sądu.

KINO „CORSO"

1473

J

BĘDZIN. KINO „CORSO"
Dziś przedostatni dzień demostrowania głośnego obrazu, który cieszył się olbrzy- 

miem powodzeniem, pod tytu em

Czterech Jeźdźców Apokalipsy
TeSI"S‘X w Mór — Wojna — Głód — Śmierć. 

Dzieje ludzkoścści! Świat przed wojną! Wojna wszechświatowa! Świat po wojnie! 

Rzecz dzieje się w Meksyku, w Paryżu, w Berlinie, we Francji, w Belgji i na polach bitew wojny świa­
towej. Miliony dolarów wydanych na zrealizowanie tego filmu, pozwoliły na zastosowanie najnowszej, 

niewidzianej dotąd w Polsce techniki kinematograficznej.

Alice Terry Rndolf Valentino.
Żaden film nie zdobył większego sukcesu i zainteresowania w całym świecie!

2 SERJE RAZEM. Wyświetlaną będzie całość 12 aktów. 2 SERJE RAZEM.

4 Jeźdźców Acokaiipsy i Cud nad Marną. 1474

Początek przedstawień w sobotę i niedziele o godz. 3.15, 5.15 7.15 i 9.30 w dnie powszednie o godz. 5.30 
7.30 i 9.30 wieczorem. Do obrazu przygrywa specjalnie zaangażowana orkiestra. Ceny miejsc ze 
względu na szalone koszta wyświetlania powyższego obrazu w całości, nieznacznie podwyższone.

MATURA“
Kraków, Grodzka 60, 

szkoła parter. 1448 
P. T. Wojskowi, Urzędnicy i Na- 
nczvciele(ki) przygotowuje szyb­
ko 1 dokładnie do matury g-mn. 
i seminar. oraz egzaminów od 
4—8 kl. gimn. (na cenzus) za po­
mocą wykładów pisemnych opra­
cowanych przez fachowych profe­
sorów. Jedyna instytucja w Pol­
sce. Żądajcie bezpłatnych pro­
spektów. Na odpowiedź znaczki.

Do sprzedania 
ta kirowy tanim 
pod Ząbkowicami na Bielo- 
wiżnie przy lesie—z placem 
i komórkami około 5000 zł. 
Właścicielka Magdalena Barańska 
mieszka w Wojkowicach Kościel­

nych przy kościele. 1455

Freblanka
z paroletnią praktyką

poszukuje posady.
Może prowadzić samodzielnie 

szkółkę frebiowską, lub w domu 
prywatnym, chętnie na wyjazd. 
Wiadomość: „Iskra*  Dąbrowa.

1466-2

Cegielnia parowa
P. F1TZKE, wKoiHtid 

sprzeda każdą ilość 

wyborowej cegły 
zaliczonej po cenie nader 

niskiej. 1057-1

ll urosnę ogłoszenia. |
Kupno i sprzedaż.

5 groszy za wyraz.I Kupno 1 sprzedaż.
5 groszy za wyraz.

Ckrzypce szkolne, futerały, smaczki 
0 1 mandoliny włossie okazyjnie 
sprzeda księgarnia „Polonja*  w oielcu. 

1398-8

Mięso, warzywa, owoce i inne 
1,1 artykuły spożywcze są świeże, 
tanie i w wielkim wyborze na Targu 
Głównym w Sosnowcu, orzy zbiegu 
ulic Modrzejowskiei. Krótkiej i Ma­
łachowskiego. Tamże nabywać można 
łokciówkę, skóry i obuwie, galanterję 
et<'. etc. etc. 1238
piać dwufrontowy, przy stacii w Bę- 
1 dżinie sprzedam. Wiadomość Iskra 
Będzin. 1404-1
/"iierlacha, 30-sekundowy instrument 
*-*  mierniczy, nieużywany zupełnie, 
do sprzedania. Wiadomość Sosnowiec,
3-go  Maja, J. Sulimierski. 1424-2 
Cprzedam rasowego psa gończego. 
0 Wiadomość w administracji Iskry 
w Sosnowcu. 1425-1
pianino w dobrym stanie do sprze-
* dania. Wiadomość filja „Iskry*
Będzin. 1433-2
Ho sprzedania szczenięta rasy

„angielski buldog cweinos*.  Wia­
domość „Iskra*  Dąbrowa. 1467-3 
Cprzedam okazyjnie otomanę dywa- 
0 nową, kozetkę i materace. Sos­
nowiec, Kołłątaja 10, oficyna 11 piętro. 

1461
Motocykl „Puch*  3'/, konia z bie- 

gami, gotowy do jazdy, okazyj­
nie sprzeda C. Wierny, elektrownia 
Małobądz. 1458-2
powóz i bryczkę lekką sprzedam
* tanio. Pogoń, Zielona 23, róg Bę­
dzińskiej. 14ę6-2

Otomany i kozetki do sprzedania. 
Pogcń, Zielona 23, róg Będziń­

skiej. 1457-2
Varaz sprzedam 276 prętów placu 

pr?y ulicy Narutowicza, ua trzy 
ulice frontowe, za zł. 12,500 i dom 
przy ulicy Szczodrej za zł. 8,000. 
Wiadomość Sosnowiec, ul. Warszaw­
ska nr. 14 u Gałeckiego. 1451-2

Posady i prace.
Zaofiarowane 5 groszy za wyraz. 1

potrzebna zaraz zdolna ekspedjentka 
* do sklepu rzeźniczego. Konstan­
tynowska 15. 1384-1
Doszukuję nauczyciela (Iki) języka 
4 francuskiego na godziny ranne, 
kilka tygodniowo. Zgłoszenia dla 
„Starszego" do administracji „iskry*.

1426-2 
phłopiec 16-letni potrzebny do fa- 

bryki Goldberg <S Kucyński, Prze­
jazd 3. 1430-1
potrzebny wojażer do sprzedaży wy- 
1 robów cukierniczych. Wiadomość 
Dąbrowa Górn., Błotna 2, zakład cu­
kierniczy. 1464-4 

| Poszukiwane'3 grosze za wyraz. |

I Jtzędnik z maturą gimnazjalną, 4- 
letnią praktyką biurową, znajo­

mością języka niemieckiego, poszuku­
je posady. Pożądana prowincja z 
mieszkaniem. Łaskawe zgłoszenia 
„Iskra*  Sosnowiec, dla „Zdolny*.  

1382-2

I Lokale.
5 groszy za wyraz I

Odstąpię 2 pokoje umeblowane. 
Wiadomość w adm. „Iskry*  w

Sosnowcu. 1275-2
Dotrzebny umeblowany pokój przy 
1 rodzinie, bliżej teatru. Uprasza się
o wiadomość do dyrekcji teatru, dla ^gubiono książeczkę p. k. eh. 
Marji Palińskiej. 1391-1 131127, wydaną na imię Kl
Zamienię 2 pokoje z kuchnią i o-

grodem w Strzemieszycach na 2 
pokoje z Kuchnią w Sosnowcu. Oferty 
pod „dom z ogrodem*  do administra­
cji „Iskry*  w Sosnowcu. 1413-2 
Młody człowiek poszukuje pokoju 
*”■ przy rodzinie w śródmieściu od 
zaraz. Cena obojętna. Oferty ao iskry 
pod „Pokój*.  1442

■J
pokój przy rodzinie, może być z ca- 
“ łodziennem utrzymaniem, dla 
młodego człowieka, potrzebny zaraz. 
Wiadomość: Magazyn Bławatny Mie- 
szalskiego, ul. Modrzejowską, dom 
tow. „Rozwój*.  1459-3
Rodowita francuzka może udzielać 
1V lekcji za odstąpienie pokoju. Wia­
domość filja „Iskra” Będzin.

1472-2

Iest do wynajęcia wspólny pokój 
dla inteligentnego pana. Wiado­

mość w adm. „Iskry” w Sosnowcu. 
1447 

poszukuję małego lokalu parterowe- 
* go dla założenia pracowni me­
chanicznej, do wyrobów precyzyj­
nych. Zapłacę dobrze. Najchętniej w 
okolicach Pogoni. Oferty do adm. 
„Iskry” pod „Pracownia*.  1454-3 
Ćklep do wynajęcia w Będzinie, 
0 Kołłątaja 50. Wiadomość tamże 
od godziny 5—9 u właściciela.

1475-3 
pokój umeblowany z utrzymaniem, 
1 lub bez, 2e światłem elektrycz­
nem, wynajmię inteligentnemu panu. 
Wiadomość „(skra*  Dąbrowa.

Różne.
5 groszy za wyraz.

MZstępna klasa dla chłopców przy 
•’ szkole handlowej męskiej T. 

Płockiego w Sosnowcu, Targowa 12, 
przyjmuje kandydatów codziennie od;
9-1.  1251-4
Mauczyciel gimnazjum ma godziny 

wolne, przyjmie do 12 godzin ty­
godniowo, matematyki, lub fizyki. Zgło 
szenia adresować do „Iskry*  w Sos­
nowcu, pod „Fizyka*.  1379-1 
rjziewczynkę 2-ch tygodniową nie- 

chrzczoną oddam na własność. 
Zgłoszenia do „Iskry*  w Sosnowcu 

1383-1 
Gpiewu solowego udzielam, stawiam 
0 głos. Przyjmuje od 4 do 8, rów­
nież gry fortepianowej. Sosnowiec, 
Kołłątaja 11, A. Sternowa. 1441 
Do wszelkich egzaminów z zakresu 

szkół średnich przygotowuje na­
uczyciel gimnazjum państwowego. 
Specjalność: łacina, historja powszech­
na i literatura, nauki społeczne. Adres 
w administracji „Iskry*.  1470-3 
IZafel jakób zgubił markę na prawo 
>*■  jazdy rowerem nr. 473. Takową 
unieważnia się. 1440
prancuzka rodowita, wykształcona, 
* udziela lekcji i konwersacji. Żgło- 
szeuia pod „Francuzka*  do „iskry”. 

1460-3

I Zgubione dokumenty. I
4 grosze za wyraz. * ••

Redaktor W. Monsiorski. i-»u U[«, rfgMwg


